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Fiasko strajku powszechnego w przemyśle łódzkim
Do pracy nie stanęło zaledwie kilkuset robotników

W a r s z a w a, 17. 6. (Te!, wł.) Strajk 
robotników sezonowych w Łodzi trwa 
w dalszym ciągu. Natomiast proklamo
wany minionej nocy strajk robotników 
włókienniczych nie udał się. Związki 
zawodowe cofnęły się od poparcia straj
ku. Strajkuje zaledwie około 800 robot
ników. (w)

Łódź, 16. 6. (PAT.) Strajk powszech
ny w przemyśle łódzkim, proklamowany 
przez powołaną specjalnie komisję, za
wiódł na całej linji. Związki zawodowe 
zrzekły się odpowiedzialności za akcję 
strajkową, na którą nie miały wpływu, 
wobec czego załogi fabryczne wstrzyma
ły się od porzucenia warsztatów.

W godzinach przedpołudniowych 
strajkowało zaledwie kilka fabryk, za-

trudniających po kilkudziesięciu robot
ników. Strajk ten trwał zaledwie około 
godziny. W godzinach popołudniowych 
zastrajkowali robotnicy, firmy Richter w

liczbie około 950 ludzi. We wszystkich 
innych fabrykach, zarówno w Łodzi jak 
i okręgu łódzkim, praca odbywała się 
normalnie..

Dziecinne poczynania

wkładek na ubezpieczenie od bezrobo- 
cia, czerpać pieniądze na wypłatę 
świadczeń dla bezrobotnych pracow
ników umysłowych z funduszu eme
rytalnego. 'w

Co jeszcze opodatkować?
Warszawa, 17- 6. (Teł. wł.) 

W ciągu zimy 1933 na cele bezrobocia 
nadal będą ściągane opłaty kolejowe, 
telefoniczne i radjowe.'

W przewidywaniu, że dochody z 
tych źródeł nie pokryją wydatków, w 
kołach rządowych rozpatrują, jakie 
wprowadzić nowe opłaty dodatkowe 
na ten cel. (w)

Eskadra niemiecka 
w Gdańsku

Berlin, 16. 6. (Tel. wł.) Jak do
nosi „Vossische Zeitung“, do Gdańska 
ma udać się z wizytą czterodniową od 
21 do 27 czerwca krążownik niemiec
ki „Schlesien“ i dwa torpedowce. Do
wodzi admirał Foerster. ~ (D)

Nowy dekret Hindenburga
Berlin, 16. 6. (PAT.) Dziś w godzi

nach południowych ogłoszony został 
tekst nowego dekretu politycznego pre
zydenta Rzeszy.

Dekret składa się z 5 części, obejmu
jących przepisy o zgromadzeniach pu
blicznych i pochodach, wydawnictwach

periodycznych, organizacjach politycz
nych, karach za przekroczenia i posta
nowienia końcowe.

Sprawa pożyczek dla Austrji, Rumunii i Polski
Duże trudności gabinetu Herriota

W a r s z a w a, 17. 6. (Teł. wł.) —- Do 
„Kurjera Warszawskiego“ donoszą z 
Paryża:

„Najpierw Austrja, a potem Rumu
nia i Polska“. W tym porządku gabinet 
Herriota rozpatrywać będzie sprawę po
mocy finansowej powyższym trzem pań
stwom. Nie ulega kwestji, że Herriot 
osobiście, jak również większość człon
ków rządu przychyla się pozytywnemu 
załatwieniu sprawy, jakkolwiek obecny 
minister budżetu Palmade bawił w Pol
sce i interweniował w toku procesu 
brzeskiego.

Kerillis wytyka w „Echo de Paris" 
radykałom ich gwałtowne ataki przeciw
ko Tardieu za to właśnie, że udzielił po
życzki Jugosławji i Węgrom, gdy tym
czasem sami muszą pójść w ślady Tar
dieu w niespełna dwa miesiące po wy
borach.

Główne trudności, na jakie natknie 
się Herriot. nie spotkają go jednak ze 
strony republikanów narodowych, ałe 
socjalistów’ wszelkich odcieni. W kulua
rach izby deputowanych mówią, że sta
nowisko parlamentarnej grupy socjali

stycznej jest pod tym względem jedno
myślni© nieprzejednane. Raczej wystą
pią a większości i przejdą do opozycji 
przeciwko rządowi, lecz nie zgodzą się 
■na żaden kompromis w sprawach trans? 
akcyj finansowych, zwłaszcza z Rumu- 
nją i Polską. Najsilniejsze tuzy finanso
we partji socjalistycznej z Blumem na 
czele przygotowują podobno interpelacje, 
do których rzekomo zbierają już mate- 
rjały. Sprawa tych pożyczek będzie pró
bą wytrzymałości nowego rządu- Na tern 
tle krążą w kuluarach najsceptyczniejsze 
prognostyki . Podobno, odroczenie izby 
na dwa tygodnie miało być spowodowa
ne obawą o egzystencję gabinetu.

Jeśli sądzić z artykułu Kerillisa i za
chowania się Tardieu, narodowi republi
kanie w najmniejszym stopniu nie przy
łożą ręki do uratowania rządu, gdyby 
groziło mu niebezpieczeństwo ze strony 
socjalistów. Narodowcy będą manewro
wali w kierunki! szerokiej koncentracji 
republikańskiej. Łośy gabinetu roz
strzygną się tedy jeszcze przed końcem 
bieżącego miesiąc®» iw)

Przyczyna kryzysu 
światowego

Genewa, 16. 6. (PAT.) Dziennik 
„La Suisse“ w artykule o konferencji 
lozańskiej podkreśla, że odszkodowa
nia nie są bynajmniej główną przy
czyną choroby gospodarczej świata. 
Znacznie poważniejsze są konsekwen- 
cje powszechnej nieufności, która jest 
skutkiem nieustannych ataków na 
traktaty z r. 1919.

Demonstracje bezrobotnych
Paryż, 16. 6. (Teł. wł.) W Żury 

chu doszło wczoraj wieczorem na pla
cu Helvetia do krwawych demonstra- 
cyj bezrobotnych. Mimo zakazu policji 
około 3000 osób usiłowało zorganizo
wać pochód, w którym znajdowało się 
wielu komunistów. . , .

Policję zaatakowano kamieniami i 
strzałami. Jeden policjant został ran
ny. a kilka okien wystawowych rozbito. 
Jeden z demonstrantów został zabity.

Wyczerpanie funduszów 
Z. U- P. U.

Warszawa, 17. 6. (Teł. wł.) Dy
rekcja Z. U. p. U., stwierdziwszy, że 
fundusz na wypłatę świadczeń dla 
bezrobotnych pracowników umysło
wych jest wyczerpany, postanowiła 
nie zaciągać pożyczki w Banku Pol
skim ani w B. G. K„ natomiast na 
poczet 9 mil. zł, należnych Z. U. P. U. 
od pracodawców z tytułu zaległych

Samobójstwo ucznia
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) — W 

Łodzi popełnił wczoraj samobójstwo 14- 
letni Władysław Oleksiewicz, uczeń 
szkoły powszechnej, który otrzymał na 
świadectwie jeden stopień niedostatecz
ny.

Chłopiec wyszedł na korytarz i strze
lił sobie w serce z rewolweru, który zro
bił ze straszaka. Stan jego jest bezna
dziejny.

Zabici przez piorun
Wilno, 16. 6. (PAT.) W czasie ostat

niej burzy, która nawiedziła Wiłeń- 
szczyznę, piorun zabił 2 robotników w 
majętności Pawłowo w po w. trockim.

Zderzenie pociągu 
we Włoszech

Rzym. 16. 6. (PAT.) Wskutek złe- 
nastawienia zwrotnicy pociąg po

śpieszny. idący z Brescia do Wenecji 
zderzył się na stacji Mestre z pocią
giem pośpiesznym Wenecja-Medjolan. 
Około 40 osób odniosło rany.

go

Kto finansuje bojówki Hitlera?
ffin/iy Hadenji i Bawarji przeciw oddziałom szturmowym. —, 

Hin. Gayl o separatyzmie południowych Niemiec 
Zniesie-B er lin, 16. 6. (Teł. wł.) 

nie zakazu S. A. komentowane jest 
przez prasę lewicowo - demokratycz
ną bardzo szeroko.

Dzisiejszy „Vorwaerts“ wystąpił z 
artykułem, w którym zapytuje, kto 
finansuje S. A. i stwierdza, że przewi
dziane dla nich umundurowanie ko
sztować będzie 15 miljonów marek.

Rządy krajów południowych a 
mianowicie Badenji i Bawarji spełni
ły tymczasem zapowiedź samodziel
nego wystąpienia w sprawie S. A. Ba- 
denja wydała zakaz noszenia mundu
rów na swojem terytorjum a prezy
dent państwa, dr. Schmitt, wystąpił 
na konferencji prasowej z bardzo o- 
strą krytyką zniesienia zakazu S. A.

Rząd bawarski oświadczył, że na 
jego terytórjum zakaz politycznych 
zebrań i oddziałów szturmowych za
równo z mundurami jak i bez pozo- . 
staje nadal w .mocy. Pozatem Bawa- |

rja zamierza wydać jeszcze osobny 
zakaz noszenia mundurów S A.

Tymczasem min. spr. wewn. Rze
szy stoi na tem stanowisku, że za wy
jątkiem Bawarji, której konstytucja 
zawiera osobne przepisy, inne kraje 
nie mają prawa wydawania osobnego 
zakazu noszenia munduru. Jak sły
chać, sprawa ma się dostać przed try
bunał.

Nie należy oczywiście przesadzać 
znaczenia tego konfliktu, jednak trze
ba zauważyć, że min. spr. wewn. 
Rzeszy von Gayl uznał za st^owne w 
mowie, wygłoszonej dziś wobec przed
stawicieli prasy niemieckiej, zaprote
stować przeciwko „gadaninie“ o „od
życiu linji Menu“, i oświadczył, że 
już się nie odnowi przeżytej histo
rycznej linji. — Rzesza — powiedział 
von Gayl — stanowi niepodzielną ca
łość, (Dl
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W słonecznej Dalmacji
D u b r o w n i k, w czerwcu.

Przyjeżdżamy do Suszaku późnym 
wieczorem. Do odejścia statku pozostało 
zaledwie 10 minut Trzeba się spieszyć. 
„Nosicz" w rzuca nasze walizy do przed
potopowej dryndy, dorożkarz podcina 
chuderlawłą szkapę i „pędzimy" tiuch- 
tem do przystani. Z daleka już widać 
białe kontury „Zagrzebia", odcinające 
się od czarnej toni. Zdążyliśmy jeszcze 
szczęśliwie przed ostanim gwizdem sy
reny i za chwilę znajdujemy się w’ ob
szernej, czystej kajucie.

Kto wcześnie wstaje, temu Pan Bóg 
daje — mówi przysłowie. Mówi słusz
nie- gdyż, wstawszy wcześnie, ujrzeli
śmy przy blaskach wschodzącego słońca 
przepiękny widok zatoki romantyczne
go Sibemka. Coraz częściej wymijamy 
teraz malownicze barki włoskie z cha
rakterystycznym żółto - czerwonym ża
glem. Dążą one do Splitu, gdzie wymie
niają produkty Italji — pomarańcze, cy
tryny, brzoskwinie arbuzy — na drze
wo. Im bliżej portu, tern większy ruch: 
wkrótce morze usiane jest łódkami, ża
glowcami, statkami spacerowemi, mo
torówkami.

Split. Największe i najbogatsze mia
sto Dalmacji. Na obszernem mola roz
lega się nieharmonijna, pstra symfouja 
zgiełku portu handlowego, turkot wo
zów, ryk syren, nawoływania robotni
ków, wrzaski przekupniów. Po szero
kich bulwarach nadmorskich, wysadza
nych rozlożystemi palmami, przechadza
ją się czarnookie Dalmatynki i mniej 
lub więcej powabne etranżerki w po
wiewnych. barwnych żorżetach. Kawiar
nie przepełnione. Upał.

Czarni jak smoła robotnicy kończą 
ładować węgiel. Długi, przeciągły sy
gnał i „Zagrzeb" opuszcza przystań W 
tej chwili kijku osmolonych zuchów 
zrzuca nader nieskomplikowaną garde
robę i skacze do brudnej wody portowej, 
aby zażyć niewybrednej kąpieli.

Płyniemy na południe. Smukły „Za
grzeb" pruje lazurową toń Adrjatyku. 
gładką jak tafla jeziora. Niespodziewa
nie pogoda się zmienia. Ciężkie ołowia
ne chmury przesłaniają błękit nieba i 
przewalają się groźnie nad naszemi gło
wami, nisko — coraz niżej... Powie
trzem, zastygłem w złowróżbnej ciszy, 
targnął nagle pierwszy gwałtowny po
dmuch burzy. Spokojna przed chwilą 
tafla wody załamuje się, kłębi, zamienia 
w nieokiełzany, groźny żywioł. Olbrzy
mie bałwany biją o burty. Z morza pod
noszą się gęsto opary, uniemożliwiając 
orjentację. Rozpoczyna się kanonada 
niebieska — prawdziwy ogień huraga
nowy piorunów, a po chwili spada gwał
towny deszcz. „Zagrzeb" wspina się po 
grzbietach fal, zalewających pokład, 
wpada w otchłań wodną, aby za chwilę, 
wyniesiony na pienistym grzebieniu, 
wynurzyć się z powrotem.

Burzliwe obrady sejmu pruskiego
Wypuszczenie z więzienia organizatora zamachów 

terorystycznych przeciirko władzom administracyjnym
Berlin, 16. 6. (PAT.) Sejm pruski 

kontynuował dziś dyskusję w sprawie 
amnestjj politycznej. Debata miała chwi
lami przebieg bardzo burzliwy. Gdy je
den z posłów hitlerowców zaatakował 
ostro socjalnych demokratów, omal nie 
doszło do bójki. Glosowanie nad pro
jektem ustaw-y o amnestii politycznej 
odroczono dó przyszłego tygodnia.

Jacyś turyści Niemcy pytają z nie
pokojem kapitana, czy okręt wytrzyma 
Stary wilk morski niejedną już prze
szedł burzę, uśmiecha się więc tylko i 
tłumaczy, że okręt zaopatrzony jest w 
trzy piorunochrony, że ma doskonałego 
sternika, że w zimie fale rzucają „Za- 
grzebem" często jak łupiną, a mimo to 
nie było jeszcze żadnego wypadku 
Niemcy, nie wysłuchawszy wyjaśnień 
do końca, oddalają się szybko i jadą .. • 
nad Bałtyk. W sali restauracyjnej tro
chę pasażerów, niektórzy rączą się ra- 
kją (wódką z winogron), zagryzając u- 
czciwą porcją salami. Podobno skutecz
ny to środek przeciw morskiej chorobie 
Przy stolikach przeważnie Czesi Au- 
strjacy, jest też kilku Anglików i Pola
ków. Niektórzy po niedawno przeży
tych wrażeniach wyglądają „interesują- 
CO •

Burza uspokoiła się, deszcz ustal 
Wychodzimy na pokład j w-dajemy się 
w pogawędkę z pierwszym oficerem 
okrętu, kapitanem Pawłem Thianem 
„Wiatr, który dął w czasie burzy — wy
jaśnia kapitan — to sirocco — wiatr po
łudniowy, pożądany przez rybaków, u- 
łątwia on im połów. Bez porównania 
gorszy jest „bora", zimny wiatr północ
ny, szczególnie gwałtowny w zimie Ten 
dopiero pokazuje co umie, podnosi ol
brzymie fale na dwa piętra w górę, a 
nierzadko porywa z lądu douiki drew
niane."

Zapada zmrok. Tarcza słoneczna za
nurza się w morzu. Czerwone i liljowe 
obłoczki ukazują się na niebie. Z daleka 
widać zarysy murów starej twierdzy, 
smukłe wieżyce kościołów, barwne da
chy domów. Wjeżdżamy do Orużu por
tu Dubrownika. A. Wl.

Spisek monareliistyezny
M a d r y t, Í6. 6. (PAT.) Na wyspach 

Kanaryjskich aresztowano pod zarzutem 
udziału w apisku monarchistycznym 
gen. Orgaza, który za rządów Berengue- 
ra stlumit bunt na lotnisku w Cuatro- 
vientos.

Hausner płynie wprost 
do Ameryki

Londyn. 16. 6. (PAT.) Firma „An- 
glo - Saxon Petroleum Comp.“ otrzyma
ła dziś od kap. Wilsona wiadomość, że 
statek ..Circeshełł". na którym znajduje 
się Hausner, nie zawinął do portu na 
Azorach lecz, omijając go, kieruje się 
wprost do zatoki Meksykańskiej-

Okazało się, że Hausner jest jeszcze 
zbyt wycieńczony, aby mógł wysiąść na 
Azorach i innym statkiem odpłynąć do 
Nowego Jorku, wobec czego zdecydował, 
że dojedtzie do Florydy, skąd samolotem 
odleci do domu.

Sejm przeważającą większością gło
sów przyjął wniosek nacjonalistów- o wy
puszczenie niezwłocznie z więzienia 
przywódcy radykalno - prawicowych 
związków chłopskich Klausa Heima, 
skazanego za organizowanie zamachów 
terorystycznych przeciwko władzom ad
ministracyjnym.

Dziś przemawiają w Lozannie Herriot i Papen
Wczorajsza mowa XI ac Donalda wywarła w kolach 

politycznych korzystne wrażenie
Lozanna, 16 6, (PAT.) Przemó

wienie Mac Donalda, wygłoszone na 
otwarciu konferencji, zostało serdeczn e 
przyjęte w kołach konferencji Żywo ko
mentowany jest ustęp przemówienia, w 
którym Mac Donald podkreśla koniecz
ność politycznej pacyfikacji świata za
bezpieczenia narodom okresu, w którym 
nie byłyby niepokojone obaw’a wojny i 
pogłoskami o wojnie, i oświadczył, że 
konferencja lozańska będzie musiaia za
jąć się tą sprawą. Deklaracja ta uważa
na jest za zapowiedź incjatywy Mac Do- 

Iłozmowy Papena z
Lozanna, 16 6. (PAT.) Dziś w po

łudnie kanclerz von Papen złoży! wizy
tę Herriotowi. z którym odbył dłuższą 
rozmowę. Było to pierwsze spotkani 
nowych szefów rządów Francji t Nie
miec.

W czasie rozmowy von Papen przed
stawił w ogólnych zarysach treść dekla
racji, jaką złoży na jutrzejszem posie
dzeniu konferencji w sprawne kryzysu 
gospodarczego i finansowego Rzeszy,

Dalszy program konferencji
Lozanna, 16. 6. (PAT.) Dziś popo

łudniu odbyło się krótkie posiedzenie 
poufne delegatów mocarstw L zw. za
praszających. Po posiedzeniu wydano 
następujący komunikat: „Przewodniczą
cy konferencji lozańskiej konferował z 
członkami delegacji brytyjskiej i z in- 
nemi delegacjami mocarstw zapraszają
cych co do zarządzeń na drugiem posie
dzeniu plenarnem Zdecydowano, że ju
trzejsze posiedzenie będzie tajne."

Z komunikatu tego wynika, że tema
tem posiedzenia była jedynie kwestia 
jawności lub tajności jutrzejszego po
siedzenia, na którem mają wygłosić ex
pose! poszczególni delegaci, przyczem 
jako pierwszy ma przemówić kanclerz 
Rzeszy von Papen. Jak słychać, kanclerz 
von Papen pragnął, aby posiedzenie by
ło publiczne, gdyż miał przygotowaną

Xiowe moratorjum
Paryż, 16. 6. (PAT.) „Petit Pari- 

sien" zapew nia, że Mac Donald i Herriot 
postanowili zgodnie zaproponować w 
toku rozmów prywatnych udzielenie 
Rzeszy w d n 30 bm na przeciąg 8 mie
sięcy moratorjum, rozciągającego się nie 
tylko na transzę reparacyjną t. sw. wa
runkową, lecz również i na bezwarun
kową, t zn. na kwotą, przypadającą 
Francji za tereny zniszczone.

Jak wiadomo, w sprawie pierwszej 
transzy, wynoszącej 1 078.000.000 mk. zł., 
moratorjum już udzielono- natomiast w

Rzuciła się w nurty rzeki
Wczoraj w południe w pobliżu 

Nowego Mostu rzuciła się do Warty 
w zamiarze samobójczym trzydziesto- 
kilkoletnia Jadwiga Karpińska z 
Gniezna, bez stałego mieszkania i za
jęcia Kilku młodych łudzi, znajdu
jących się na brzegu rzeki, wyrato
wało desperatkę, która utraciła już 
przytomność. Nieszczęśliwej udzieli
ło pierwszej pomocy ratunkowej Po
gotowie Lekarskie (55-55), poczem 
przewiozło ją na stację, gdzie najważ
niejszym zabiegiem było nakarmienie 
nędzarki.

Po przywróceniu do sił, dziewczy
nę odstawiono do przytułku miejskie
go na Zawadach, (kl)

nalda celem doprowadzenia do skutku 
rozejmu politycznego.

Po przemówieniu Mac Donalda kOn 
fereucja mianowała swym sekretarzem 
generalnym sir Maurycego Hąrikera 
który był już generalnym sekretarzem 
wielu konferencyj międzynarodowy^ 
m. in. konferencji pokojowej w Wersa
lu i konferencji haskiej.

Następne posiedzenie plenarne w», 
znaczono na jutro. Spodziewane jes| 
przemówienie kauclerza von Papena.

Ilerriotem i Zaleskim
zmuszającego ją do wstrzymania wy. 
płat odszkodowawczych. Następnie voD 
Papen przedstawił swe stanowisko » 
sprawie stosunków francusko • niemiec
kich. Herriot ze swej strony podsreślil 
z całym naciskiem konieczność szczerej 
współpracy międzynarodowej.

Lozanna, 16 6 (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu konferencji Mac Do. 
nald zapoznał min Zaleskiego z kancle
rzem Rzeszy von Papenem.

wielką mowę, przeznaczoną w dużej 
mierze dla publiczności niemieckiej. 
Jednakże inne delegacje przeciwne były 
nadawaniu posiedzeniu wielkiego roz
głosu przez dopuszczenie prasy. Oprócz 
von Papena przemawiać mają m. in. 
premjer Herriot, brytyjski min. finan
sów Neville Chamberlain oraz wioski 
min. finansów Mosconi.

Sprawa definitywnego programo 
prac konferencji, która nie była omawia
na na dzisiejszein posiedzeniu, została 
uzgodniona między Francją i Anglią, 
jednakże tekst ustalonego programu, u- 
jęty w formie deklaracji francusko-an
gielskiej, trzymany jest w ścisłej tajem
nicy. Wiadomo jedynie, że delegacja 
angielska podjęła się pozyskania zgody 
innych mocarstw zapraszających ca 
pian francusko - angielski.

dla Xiiemiee
drugiej transzy, bezwarunkowej, wyno
szącej 660 miljonów mk., którą Rzesza 
zobowiązała się w Hadze zapłacić, cho
dzi w rzeczywistości o spłatę formalną, 
gdyż suma tej raty została już Rzeszy u- 
dizielona jako pożyczka jednocześnie z 
ogłoszeniem moratorjum dla transzy 
warunkowej.

Nowe 6-miesięcwie moratorium, któ
re Niemcy przyjmą, daje możliwość do
datkowych rokowań ze Stanami Zjedn. 
w okolicznościach bardziej sprzyjają
cych.

Tragiczny wypadek 
na cmentarzu

Tragicznemu wypadkowi uległ 
wczoraj po południu 6-Jetnf Kazi
mierz Pełczyński (ul Wyspiańskiego 
nr- 35). Chłopiec przybył na cmentarz 
z matką i tam, pociągnąwszy ze swa
woli płytę nagrobka, zwalił ją na sie
bie. Chłopiec doznał złamania pod
stawy czaszki, złamania szczęki i na
bił sobie wielki guz.

Krwawiącego silnie chłopca prze
wieziono w stanie bardzo groźnym do 
Zakładu Sióstr Miłosierdzia pod we
zwaniem Św. Józefa, (kl)

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

tl)
— To, że odczuwasz wstyd, dobrze 

o tobie świadczy, Kostku! Ale dlacze
go mówisz: co chcę z tobą zrobić? Je
żeli masz ochotę, zostań tutaj, podzie
limy się Chlebem, który nam ziemia 
urodzi. Jeśli będzie dla mnie, wystar
czy i dla ciebie! Jeżeli masz jakie 
plany i potrzebujesz mojej pomocy, 
służę cł chętnie.

— Nie, Hanko! Nie chcialbym już 
więcej ęadużywać twojej dobroci! 
Wiesz, ta droga wtedy, do ciebie do 
Warszawy... to była d)a mnie praw
dziwa droga kalwaryjska i mam wra
żenie. że mnie całkowicie zmieniła. 
Pokwitowałem u rejenta odbiór przy
padającej na mnie części ' ale to wy
nosi tylko cztery tysiące, a tyś mi 
dala sześć — winen-em ci więc je
szcze dwa, i choćby tylko dlatego 
masz prawo mną rozporządzać! Je

żeli sądzisz, że ci się tu przydam, zo
stanę, jeśli każesz odejść, odejdę i bę
dę się starał zapracować te dwa tysią
ce, aby ci je oddać jak najprędzej!

— Tym „długiem" nie przejmuj 
się, braciszku! —- przemówiła łagod
nie Hanka. — Przecież, jak wiesz, 
Zosia zrzekła się swojej części, więc 
wypadnie mniej, niż dwa tysiące! — 
dokończyła żartobliwie.

— Hanko! — Kostek ruchem po
rywczym pochwycił siostrę za ręce. — 
Masz prawo mi nie wierzyć i żartować 
sobie z mojej, tak nagle obudzonej 
skrupulatności człowieka, co nie miał 
skrupułów brać cudze pieniądze. Ale 
zobaczysz .

— Czy masz już jakie plany?
Tak. chcę jechać do Angoli.

— Ależ dziecko! To przecież bar
dzo kosztowna podróż, a ja. choćbym 
chciała. już ci teraz pomóc nie będę 
mogła Maro teraz Juszczyn...

Żachnął się.
—- To też nawet mi przez myśl 

nie przeszło, ażebyś ty mi pomagała! 
Dam sobie jakoś radę! Umiem prze
cie i piechotą podróżować... — gorzki 
uśmiech przewinął mu się przez 
usta.

— Kostuś, po co ty się tak ciągle 
sam biczujesz? — położyła mu deli
katnie dłoń na ramieniu. — Przecież 
Bóg widzi, że we mnie nawet pamięć 
tego, co przeszło, już się zatarła Po
co ty to ciągle przypominasz?

— Właśnie dlatego, żebyś wiedzia
ła. że tak prędko nie zapomnę, a tem- 
samem i nie stanę się takim, jak po
przednio I żebyś chociaż miała mo
ralne zadowolenie, że przez swoje 
nadludzkie poświęcenie zrobiłaś z ło
tra — człowieka!

Widać było, że jakkolwiek mówie
nie sprawia mu trudność, stara się 
przemóc, torturując sam siebie z pew
nego rodzaju pasją.

— Dość togo, Kostuś! Jeżeli ci 
rzeczywiście ten straszny wypadek 
posłużył za „zwrotnicę“ w życiu. Bogu 
niech będą dzięki- Wracając do twe
go zamiaru, musisz przecież mieć 
choćby jakiś skromny fundusz na 
drogę

— Więc mi nie bronisz. Hanuś? 
Nie odradzasz? Bo ty teraz jesteś 
faktycznie głową rodziny więc...

Hanka zaśmiała Się szczerze, a 
przez myśl przesunęła się w błyska
wicznym skrócie wizja obszaru ziemi,

którym władała teraz:
„O, to już i on uznaje we mnie do

stojeństwo, jakie daje posiadanie 
ziemi!“

Zwracając się do brata, poczęła 
mówić z troską w głosie:

— Nie odradzam i nie bronię, na
wet — uśmiechnęła się leciutko — ja
ko głowa rodziny. Rozumiem, że 
chciałbyś może zapomnieć samego 
siebie, że łatwiej ei będzie uwierzyć 
w tę zmianę jaka się w tobie dokonu
je, czy może już dokonała, w zmienio
nych warunkach bytowania. Tylko.„ 
przecież musisz mieć trochę pienię
dzy... musisz... A skąd wziąć?

Ścisnęła głowę dłońmi i zamyśliła 
się chwilę.

«— Kiedy chcesz jechać?
Jeżeli ci nie jestem potrzebny,

jak najprędzej!
—- Dobrze więc! Spróbuję. Kostuś, 

może mi się uda! Powiedzmy, wy- 
jazd za trzy tygodnie Zsadzasz «i??

Patrzył jej w oczy pokornie i wi
dać było, że zgodziłby się na wszyst
ko, coby mu zaproponowała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Likwidacja Miejskiego Komitetu 
dla spraw bezrobocia

Otrzymujemy poniższy protokół 
likwidacyjnego posiedzenia prezy-
djurn Miejskiego Komitetu dia opraw 
bezrobocia:

Dziato się dnia 15 czerwca 1932 r. 
Zebrani: ks. prał dr. Taczak, p. dé
cernent Motyliński, ks. dyr. Woikow- 
ski j p. radca Jesionowski, jako pre
zes sekcji finansowej. Uniewinnieni: 
p. prezes Samulski i p. radca Nowicki, 
są bowiem na kuracji poza Pozna
niem.

Przedmiot obrad: Ostateczne zli
kwidowanie czynności Prezydjum i 
przekazanie dokumentów likwidacyj
nych do Wojewódzkiego Komitetu dla 
Spraw Bezrobocia w Poznaniu, celem 
przeprowadzenia akcji likwidacyjnej.

Przyjęto do wiadomości, że zobo
wiązania niepokryte wobec miejsco
wych kupców wynoszą 97 848,99 zł. 
Gmina miasta Poznania, zastąpiona 
przez magistrat, przejęła połowę wy
żej wymienionego niedoboru, t. j. 
48 924,50 zł.

Po bezowocnych próbach przeka
zania definitywnej akcji likwidacyj
nej magistratowi, Pozn. Okręgowi 
„Caritas“, Związowi Towarzystw Ku
pieckich i Izbie Przemysłowo - Han
dlowej, uchwalono, — ze względu na 
pilność sprawy i interes kupiectwa. 
czekającego z wielką ofiarnością od 
szeregu miesięcy na słusznie należą
ce się poważne nieraz pretensje — za
kończyć z dniem dzisiejszym czyn
ności prezydjum Komitetu, rozwią
zać prezydjum i złożyć akcję likwida
cyjną na ręce Wojewódzkiego Komi
tetu dla Spraw Bezrobocia jako orga
nizacji zwierzchniej.

Przekazując Wojewódzkiemu Ko
mitetowi dokumenty likwidacyjne,

Rozmowa o dobrym teatrze
Wywiad » Jertym l,es*cxyńsklm

Nie mam wprawdzie jeszcze sięgają
cych daleko wstecz wspomnień, aie — 
kilka lat już minęło od czasu, kiedy ja
ko zupełnie młody student siedziałem 
na galerji Teatru Polskiego w Warsza
wie-na przedstawieniu „Cyrana de Ber- 
geraca“- Rolę tytułową grał Jerzy Le- 
¿zezyński Nie. wiem, czy od tego czasu 
jaka postać sceniczna zrobiła na mnie 
takie wrażenie, co brawurowo - roman
tyczna postać długonosego poety - ryce
rza. Nie wiem, co o tej kreacji Le
szczyńskiego pisała fachowa krytyka, 
ale wiem, że Cyrana wyobrażałem sobie 
wtedy właśnie takim, jakim był na sce
nie. Przyznać się już dzisiaj mogę, że 
przy prezentacji kadetów’ ściskało mnie 
coś podejrzanie w gardle, a uczucie, ja
kie przeżywałem, możnaby najlepiej 
określić — byłem dumny z Cyrana.

Może dziś nie potrafiłbym już tak te
go słuchać, ale wrażenia z czasów mło
dości trwają długo. Stąd też mam dla 
Leszczyńskiego przechowany z dawnych

Banany poznańskie
Banany wysyła się z krajów pod

zwrotnikowych w stanie niedojrza
łym, inaczej bowiem zgniłyby w dro
dze do Europy. Rozumie się. że takie, 
dojrzewające w workach pod pokła
dem banany, są o wiele gorsze w sma
ku od dojrzewających na krzaku. Co 
prawda nie trzeba jechać aż pod 
zwrotniki, by znaleźć takie banany. 
Można zobaczyć je i w Poznaniu. Ca
ły wjełkj pęk ich dojrzewa w... pal- 
miarni parku Wilsona, o czem prze
czytać można w ostatnim (25) nume
rze „Jlustracji Polskiej“ w feljetonie 
p. t. „Tam, gdzie pieprz rośnie“, do 
którego ozdobą są piękne zdjęcia, 
między innemi i owych owocujących 
bananowców. Fełjeton p, t. „Polska 
w zwierciedle dawnej sztuki gdań
skiej“ opowiada ciekawe szczegóły o 
malarzach gdańskich i o icb dziełach 
na tematy polskie, przyczem warto 
obejrzeć zdjęcia, ilustrujące ten zaj
mujący artykuł. „Stanisław’ Hausner 
uratowany“, oto nagłówek innego ar
tykuliku, ilustrowanego zdjęciem 
śmiałego lotnika i jego żony, oraz 
mapką jego lotu.

Uzupełnieniem pięknego i bogato 
ilustrowanego numeru są artykuły 
pomniejsze, mnóstwo zdjęć aktual
nych, wreszcie zwykłe działy stałe, 
jak odcinek powieściowy, frapująca 
nowela piękna bajka dla dzieci, do
skonały humor, jak zawsze starannie 
prowadzone rnody, rozrywki umysło
we, kącik czytelników i t. d.

uchwalono do niniejszego protokółu 
dołączyć:

11 Sprawozdanie z rewizji ksiąg 
i dowodów Komitetu dla Spraw Bez
robocia na m Poznań

2) Sprawozdanie Komitetu dla 
Spraw Bezrobocia na m Poznań.

3) Protokół z posiedzenia prezy
dium Komitetu dla Spraw Bezrobo
cia z dnia 6. 6. 32 r.

4) Zestawienie wierzycieli na kwo
tę 97 848.99 zł oraz oryginalne dowody 
rachunkowe wierzycieli-kupców.

5) Odpis dowodu przekazanej go
tówki w kwocie 25 056,43 zł na P K 
O. nr. 213 770 konta Wojewódzkiego 
Komitetu dla Spraw Bezrobocia

61 Oświadczenie Magistratu m. Po
znania na pokrycie połowy niedobo
rów w kwocie 48 924,50 zł.

Niniejszym protokółem zakończył 
Komitet Miejski dla Spraw Bezrobo
cia swoją działalność i istnienie.

Poznań, dnia 15 czerwca 1932 r.
Za Prezydjum:

{—) Ks. Dr. Taczak (—) Motyliński
wiceprezes sekretarz

(—) Ks. Wołkowski 
skarbnik 

(—) Jesionowski 
prezes Sekcji Finansowej.

, .................. . ■■■■!■:

25-ta Loterfa Państwowa
(Nieu rzędowa).

Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie
nia 2 klasy 25 P. P. L. K., główniejsze 
wygrane padły na numery następujące:

30.000 zł — 75 183,
1.000 zl — 19 390.

czasów sentyment. Późnićj widziałem 
go w wielu innych rolach: Papkina w 
„Zemście“, Figara w „Weselu Figara“, 
Gucia w „Ślubach". Neri w „Uczcie szy
derców“, Antonjusza w „Cezarze“. Ko
riolana. Mazepy, Doń Kichota —- wszyst
ko pierwszorzędne kreacje. Co tu gadać! 
Aktor z rasą: już z urodzenia jest z wiel
ką sceną w bliskich koligacjach,

— Obciążenie dziedziczne — jak mó
wi sam z uśmiechem. — Dziadek — 
Wincenty Rapacki, matka — Honorata 
Leszczyńska, ojciec — Bolesław Le
szczyński — „Wielki Leszcz“.

Żadne z tych nazwisk nie wymaga 
komentarza.

Nie potrzebuję już dodawać, że sze
dłem na rozmowę z Leszczyńskim o tea
trze z prawdziwą przyjemnością.

Powiedzieć panu coś o teatrze? 
Przedewszystkiem powiem — nie wie
rzę w upadek teatru. Mam mocne prze
konanie, że dobry teatr publiczność za
wsze chce mieć. Na to mamy cały szereg 
przykładów, choćby z ostatniej przeszło
ści. Kładą się tylko marnidła i lichota. 
Czasem zainteresują nakrótko jakieś 
eksperymenty, oryginalności. Ale po
wiadam — na krótko. Trwałe powodze
nie mają tylko rzeczy o prawdziwej war
tości artystycznej. Ta wartość jest nie
przemijająca, nie zależy od mody i kon- 
junktur.

Osterwa, który obejmuje teatr kra
kowski, zaproponował mi wystawienie 
tam jakiejś sztuki. Wie pan, jaką sztu
kę chcę wystawić — „Uriela Acostę“. 1 
jestem przekonany, że będzie miała po
wodzenie, że publiczność przyjdzie.

Sukcesem sezonu teatrów warszaw
skich była nie nowoczesna sztuka ale 
„Don Carlos“. Kasę robił Szekspir — 
„Romeo i Julja“.

To znaczy, że trzeba grać sztuki z 
wielkiego repertuaru, bo na takj teatr, 
dobrze przy tem, oczywiście, wystawio
ny i zagrany, publiczność pójdzie.

Jeśli mówi się o kryzysie teatru, to 
przyczyną, według mnie, jest właśnie 
rzucanie się na efektowne puste nowo
ści. A ¡publiczność tego nie chce. Dla
czego nie grać dobrych, chociaż starych 
sztuk. Przecież mamy też klasyczny 
polski repertuar, przecież mamy Fredrę. 
Proszę pana, Fredro, to jest najgenial
niejszy komediopisarz świata. Nie Mo- 
t jer Fredro. Musi kiedyś w Polsce 
powstać teatr imienia Fredry, który bę
dzie grał tylko jego sztuki. I zobaczyłby 
pan, jakie miałby powodzenie.

Tutaj wspominamy o „Liście otwar
tym“ W. Noskowskiego w „Kurjerze Po
znańskim“ do artystów po przedstawie
niu JRomea i Jułji“* *

— To jest racja — przyzoaje Le
szczyński — że młode pokolenie aktor
skie nie umie mówić wiersza. Ale i to 
racja, że gdzie i kiedy mają się oni tego 
nauczyć, jeśli nie gra się prawie wcale 
starych sztuk, pisanych wierszem.

— A co pan myśli o miodem pokole
niu aktorskiem w Polsce?

— Niestety, muszę przyznać, że jest 
dużo powołanych, ale mało wybranych. 
W Polsce roi się od adeptów sztuki tea
tralnej. ale na talenty — posucha. Teatr 
polski nie przeżywa teraz okresu roz
kwitu. A taki okres przecież był przed 
laty. Dawne „Rozmaitości" .. • Kiedy to 
Sardou przyjechał na premjerę swej 
sztuki „Safanduly“. Po premjerze o- 
świadczyl, że niema mowy, aby we 
Francji sztuka mogła mieć taką obsadę 
i być tak zagraną.

Młode pokolenie ma tylko duże pre
tensje do teatru Aie zapału, tego .świę
tego ognia sztuki“ ani porównać z me- 
mi młodemi czasami. Pamiętam w Kra
kowie pod dyrekcja Solskiego, k,edy- 

’śmy tam jako młodzi aktorzy grywali z 
Węgrzynem, Junoszą - Stępowskim. 
Jednego wieczoru grało się dużą rolę, a 
na drugi dzień podawało list na scenie. 
A teraz? Niech tylko młody aktor raz 
zabłyśnie w większej roli, to już się o 
każdą mniejszą obraża. A przecież w

Z.Gdyni
„Zanlaconeu —- Znowu defraudacje — PorachwnJn »9a^9‘ 

sterów**
Policja tutejsza zlikwidowała po 

krótkim, bo tylko jednodniowym, „go
ścinnym występie" szajkę młodocia
nych złodziei sklepowych, pochodzą
cych z Bydgoszczy. Aresztowani zo
stali: Franciszek Łabuda, Witold So
bolewski, Edmund Maradziński, Ber
nard Pepliński, Władysław Mikołaj
czyk i Leon Gackowski, wszyscy w 
wieku 18 do 20 lat. Szajka operowa
ła ostatnio w Tczewie i Starogardzie, 
oraz w Królewcu i Malborku w Pru
sach Wschodnich, dokąd dostała się 
przez „zieloną granicę“.

W Gdyni w ciągu jednego dnia o- 
kradła dziewięć sklepów w sposób 
niecodzienny. Mianowicie w jednym 
ze sklepów młodzieńcy skradli piecząt
kę z napisem „zapłacone“, poczem w 
innych sklepach „kupowali“ różne to
wary, a gdy otrzymali od ekspedjenta 
kwit do kasy, ukradkiem przykładali 
na kwicie stempel i najspokojniej od
bierali towar, który ich nic nie koszto
wał. W ten sposób poszkodowali licz
nych kupców.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ° Ze Związku Ekonomistów. Dziś,
w piątek. 17 czerwca, o godz. 8 wieczorem 
odbędzie się w sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej, ul. Mickiewicza 31, I ptr. 
(wejście z ul. Sienkiewicza) miesięczne 
zebranie członków z referatem p. dyr. 
Władysława Zakrzewskiego p. t. „Uwagi 
o projekcie ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem z dnia 2 marca 1932 r.“. Goście 
mile widziani.

— * Wielka tańcówka w Sołaczn.
Sekcja Kobieca przy L. O. P. P. urządza 
w niedzielę, dnia 19 czerwca, od godz. 
17,20 wielką tańcówkę na Sołaczu. Wstęp 
do ogrodu i kawiarni wolny. Bilet dla 
tańczących lylko 50 groszy. Bilet upo
ważnia do wygrania pięknego materjalu 
na letnią suknię. Spieszmy na Sołacz! 
Humor — zabawa — niespodzianka. Czy
sty dochód przeznaczony na budowę 
Szkoły Obrony Przeciwgazowej.

ADOLF NOWACZYNSKI 
w Poznaninl

Najznakomitszy i najpopularniejszy 
dziś w Polsce publicysta, literat, poeta, 
dramaturg i satvryk w jednej osobie, sło
wem: ADOLF NOWACZYNSKI wygłosi 
w niedzielę 19 czerwca rb. o godz. 12,30 
w południe w sali kina „METBOPOLIS“ 
rewelacyjny odczyt na arcyciekawy te
mat:

„GAZY NAD MIASTAMI“
Publiczności naszej nie potrzeba tłu

maczyć ani przypominać wielkości | za
sług tego, jak nazwał Nowaczyńskiego 
ceniony krytyk Zdzisław Dębicki. — „ge
nialnego polemisty“. Styl jego pióra nie
ma równego sobie w całej Polsce, a „ży
we słowo" Nowaczyóskiego ma jakiś ma
giczny urok i czar, silę i moc... Potrafi 
on być raz wykwintnym, raz prostym a 
zawsze bezprzykładnie odważnym™ Dla
tego zjawienie się jego na estradzie jest 
sensacją najpierwszej i najlepszej klasy™ 
Przemawia Nowaczyński rzadko, ale pre
lekcje jego mają wartość olbrzymią, 
wprost historyczną!.

Bilety do nabycia w Księgarni Uni
wersyteckiej Jana Jackowskiego. Gwar
na 19. teł 24 48 zw 11994

Zwracamy specjalną uwagę P. T. Pu
bliczności na treść afisza o tym odczycie, 
umieszczonego w oknach wystawowych 
Księgarni Uniwersyteckiej! " j

sztuce potrzebne są też „ogony", a z naj- 
mniejszej rólki można zrobić kreację.

Rozmowa jest bardzo interesująca^ 
ale trzeba pamiętać o obowiązkach. 
Trzeba się dowiedzieć coś aktualnego w 
związku z pobytem artysty w Poznaniu 
i zgrabnie zakończyć wywiad.

— Czy pan na długo do Poznania?
_ To zależy od publiczności. Będę 

grał od piątku w Teatrze Nowym w 
sztuce „Bank Nemo“. To był jeden z 
sukcesów ubiegłego sezonu warszaw
skiego. Potem grałem w Łodzi a teraz
tutaj- . . , . , .Nawiasem mówiąc, dowiedziałem się 
skądinąd, że rola Gustawa Lebrechs w 
„Banku Nemo" jest jakby specjalnie dla 
Leszczyńskiego napisana i tylko Le
szczyński zagrać ją w Polsce potrafi.

— Historja bardzo współczesna —= 
spryciarza, który z niczego dochodzi do 
miljonów.

— Czy prócz tego są przewidziane 
jakie inne sztuki?

— Narazie nic nie ustalono. Wszyst
ko zależy, jak przyjmie przedstawienia 
publiczność.

— Mam nadzieję, że dobrze — odpo
wiadam. — Publiczność przecież lubi 
dobry teatr. Może więc i ciężkie czasy 
powodzeniu nie zaszkodzą.

T. Kraszewski

Tematem tutejszych sfer handlo
wych w porcie są poważne nadużycia» 
idące w dziesiątki tysięcy złotych, któ
re wykryto ostatnio w dwóch poważ
nych firmach prywatnych. Winni, po 
ugodowem uregulowaniu szkód, spowo
dowanych sprzeniewierzeniem, pano
wie M. i Z., niezwłocznie zwolnieni zo
stali z zajmowanych stanowisk.

* *
W sprawie tajemniczej śmierci 

Franciszka Rybackiego podczas podró
ży statku „Kościuszko“ z Nowego Jorku 
do Gdyni dowiadujemy się, że ra
zem z nim podróżował niejaki Wi
śniewski rodem z Nieszawy, który 
również nie opuszczał prawie kabiny 
i w obawie przed zamachem opłacił 
się sowicie marynarzom, żeby go; pil
nowali. Gdy „Kościuszko“ zawinął do 
portu gdyńskiego, Wiśniewski był jed- 
nym z pierwszych, którzy zeszli na 
ląd. Niewiadomo dokąd się udał.

S. R.

........... I ...................... ...

KALENDARZYK
Piątek, 17 czerwca 1932.

Słońce: wschód 3,29; — zachód 20,18; — 
długość dnia 16 godz. 49 min.

Księżyc: wschód 20,01; — zachód 1,-40; — 
przed pełnią.

Kai. rzk.: Adolf; jutro Marek i Marc.
Kai. slow.: Drogomyśl; jutro Długosław.

Zebrania
Dziś o 18 Zw. Urzędników Kolejowych 

ogólne zebr, w Domu Rzcmieśln.;
o 19,30 Jacht - Klub u sekr. L, Przy.

bysza, ul Ratajczaka 11 a, 7 w. 104 rru 
o 20 „Sokolice" (śródmieście) w saii

na Św. Marcinie 65; 
o 20 Zw. Ekonomistów w sali Izby

Przem.-ilandl. ul. Mickiewicza 31; 
o 20 Katolickie Koło Abstynentek w

biurze abstyn. al. Marcinkowskie
go nr. 26;

o 20 Tow. Śpiewu „Harfa" w sali 
ogródków działkowych itn. J. Choci
szewskiego;

o 20 K. S. „Korona" w sali Zjedn. P 
Kol., ul. Spokojna 24;

o 20 „Sokół" (śródka) apel generalny 
łia dziedzińcu szkoły ul. Bydgoska 4;

Jutro o 17 Zw. Emerytów Państw., Wdów 
i Sierót u p. Jarockiej, ul. Maszta- 
larska 8 a;

o 19 Stów. Składaczy Maszynowych 
w ognisku til Marcinkowskieao 24;

O 19,30 Komitet Zjedn. Tow (Winiary) 
u p. Kaczmarkowej, ul. Leonarda;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marjł WabińskieJ o godz. 17 ul. 

St. Karwowskiego 6. — Śp. Agnie
szki ze Szczygielskich Radomskiej o 
godz. 18 z kapl. św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 11 Piekary 22-23 — bibljofeki, 

biurka, bufety, kredensy, sypialnie, 
rozm. meble.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — Rewja ..Sposób na 

kryzys" w wykonaniu zespołów ..Mor
skiego Oka" i „Wesołego Wieczoru" 
z Warszawy.

Teatr Nowy: Dziś — „Bank Nemo1, pre
miera, s Jąęzym Leszczyńskim



Strona ! — Kurjer Poznański, piątek. 17 czerwca 1932 —
a^;;, ,,i'tHHSgwga>aa«MbAt»gah<.

Numer ?71

Jerzy Leszczyński, znakomity artysta 
teatrów stołecznych, który rozpoczyna 
dziś gościnne występy w Teatrze No
wym w sztuce „Bank Nemo“. Na 
zdjęciu — Leszczyński w roli Figara 
w sztuce Beaumarchais‘go „Wesele 

Figara“. (Por. dzisiejszy wywiad.)

Walne zebranie 
udziałowców Radja Pozn.

W sali posiedzeń rady miejskiej w 
Poznaniu odbyło się pod przewod
nictwem starosty poznańskiego p. dr. 
Jerzykowskiego piąte zwyczajne wal
ne zebranie udziałowcńw Radja Po
znańskiego. Jako przedstawiciel rzą
du przybył na zebranie naczelnik wy
działu urzędu wojewódzkiego, p. dr. 
Hempowicz. W czasie zagajenia po

na

KUPNA

120 tysięcy
cegieł kupie za gotówkę stacja 
Swarzędz Tadeusz Gruszczyński, 

zdp-w 69 981

16 OSOBISTE
Dnia 14 czerwca r. b. zmarł w Panu, opatrzony Sakramen

tami św., nasz najlepszy i najukochańszy mąż, ojciec i brat, ś. p, Zgubioną
legitymacje uniwersytecka na na
zwisko Jarosław Ozabański unie
ważniam. z-d p 69 982

27 SZUKA PRACY
w 68 roku żjrcia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18. b. m. 
o godz. 10-tej przed południem, o czem Krewnym i Znajo
mym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

żona, synowie i brat.
Chwaliszew, Środa 15. 6. 1932. np 11191

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Ogłoszenia do 30 słów dla oosz’i 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Przedstawiciel
fabryk francuskich poszukuje 
kilka zastępstw artykułów pierw
szej potrzeby wyłaczn1® na Wiel- 
kopolske Samochód do dyspozy
cji Oferty Kurjer Poznański 

zdw 68 915
Poszukuję

posługi zaraz Oferty Kurjer Po
znański zdw 69 556

siedzenia złożył ustępującemu orga
nizatorowi instytucji, prezesowi ku
ratorjum, p. prezydentowi Cyrylowi 
Ratajskiemu w imieniu udziałowców 
serdeczne podziękowanie za owocną 
i pełną poświęcenia pracę, co zebrani 
przyjęli gorącemi oklaskami.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, 
że kuratorjum tworzą obecnie pp.: 
prof. dr. Dembiński jako prezes, sta
rosta dr. Jerzykowski jako wicepre
zes i członkowie min. pełń. Fr. Pu
łaski, min. pełń. dr. W. Prądzyński, 
naczelny dyr. Chamiec, prezydent 
Barciszewski, starosta Kasprzak, sta
rosta Dąbrowiecki, dyr. Heller i dyr. 
Fudakowski. W zarządzie pozostają 
nadal pp. K. Okoniewski i Fr. Łuka- 
siewicz. Agendy ustępującego p. E. 
Zegadłowicza przejął p. Zenon Kosi- 
dowski. jako kierownik odczytowo- 
literacki. Kierownictwo techniczne 
spoczywa w ręku p. inż. R. Junger- 
manna. Obwieścicielami pozostają 
pp. G. Krygierowa i B. Jurkówna.

Bilans per 31 marca 1932 r. zam
knięto ogólną kwotą zł 1 748 301,33.

Rozgłośnia pracowała w roku 
sprawozdawczym przeszło 3 632 godz., 
a od początku istnienia, t. j. od 24 
kwietnia 1927 r. przeszło 17 393 godz. 
Audycyj muzycznych nadano w roku 
sprawozdawczym własnych 1177, a 
transmitowanych 649, razem 1826 
audycyj o ogólnym czasie trwania 
1 951 godz. Audycyj mówionych wła
snych było w tym czasie 2 942 a 
transmitowanych 824, razem 3 766 
audycyj o czasie 1 299 godz., wskutek 
czego ogółem nadała stacja poznań
ska własnych 4119, a transmitowa
nych 1 473 audycyj, razem zatem 5 592 
o czasie 3 250 godz. Wynika z tego, 
że na przerwy i drobne komunikaty 
zużyto 383 godz.

Przy zamknięciu roku obrachun
kowego liczyła rozgłośnia 27 858 abo
nentów.

Sprawozdanie przyjęto jednomyśl
nie i udzielono pokwitowania kurato
rjum i zarządowi.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Krótka, bo zaledwie kilkudniowa go
ścina znakomitych artystów’ teatru „Mor
skie Oko“ i „Wesoły Wieczór“ z War
szawy z przebojową rewją p. t. „Sposób 
na kryzys“ wypełnia salę po brzegi. Hu
ragany oklasków wywołuje Władysław 
Walter każdem niemal powodzeniem. 
Znakomity Tadeusz Olsza czaruje 
wszystkich niezapomnianym urokiem, 
jak] tkwi w- jego świetnej interpretacji. 
Duet Neyów i Olesso pokazał najwyższą 
klasę tańca rewjowego. Doskonale uzu
pełnia zespół M. Gabrielli, J. Bukojem- 
ska i Macherski. Dziś j codziennie po 
dwa przedstawienia o 7 i 9 wieczorem. 
Ceny biletów pomimo olbrzymich ko
sztów imprezy, która zjechała ze swemi 
wspaniałemi dekoracjami i kostjumami, 
niepodwyższone.

Z Teatru Nowego
Dziś, w piątek, premjera rewelacyj

nej nowości „Bank Nemo“, w której 
główną rolę kreuje niezrównany Jerzy 
Leszczyński. Ta najgłośniejsza obecnie 
sztuka kontynentu, oparta na niesłycha
nie interesującej fabule, daje w 7 barw
nych odsłonach wspaniale malowany 
obraz korupcji i deprawacji, przeżerają
cych powojenne społeczeństwo.

„Bank Nemo“ — to nietylko najwięk
sza atrakcja dnia, pełna artystycznych 
wartości i humoru, ale jednocześnie naj- 
kapitalniejszy obraz współczesnego ży
cia metropolji świata. Wystąp Leszczyń
skiego uświetnia tę wspaniałą sztukę a 
rola Gustawa Lebreche — to zdaniem 
prasy — prawdziwa perła wśród) kreacyj 
tego wielkiego artysty.

Resztę obsady stanowią pp. Koron- 
kiewicz, Wiesławska, Bystrzyński, Czaj
kowski, Kaden i inni.

Teatr Letni
(Plac Nowomiejski nr. 5)

Z początkiem przyszłego tygodnia 
otwarcie sezonu teatru ogródkowego

Ekspedjentka
branży cukierniczej poszukuje po 
<ady Ofertv Ko-ipr Poznański 

zdw 69 348
Biuralistka

krytycznem położeniu szuka ja. 
kiegokolwiek zajęcia Oferty Ku. 
rjer Poznański zdw 67 281_____

Młody
sekretarz adwokacki

obeznany wszelki' ł pracami w 
adwokaturze i notariacie poszu
kuje posady. Łaskawe oferty do 
Kuriera Pozn pod zdw 67 443

Pomocnik handlowy
młodszy uczciwy i obowiązkowy 
poszukuje posady do skła-du ko
lonialnego lub śniada,ni zaraz 
ewentualnie później Bardzo do
bre świadectwa oraz refeerncje 
p. p. pracodawców. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 67 888
Franęaise

cherche place. Offres Kurjer 
Poznański zdw 69 276

Ogrodnik
kawaler, lat 28 poszukuje posady 
od zaraz A Długiewicz Rawicz 
ul. Grunwaldzka 29. zd-w 68 857

przezabawną krotochwilą „Teść szale- 
je“. W akcję wpleciony jest kabaret, 
na który składają się aktualne dla 
Poznania piosenki i satyry wybitnych 
pisarzy, jak Artura Marji Swinarskie- 
go i Leopolda Dzidy. Barwne to wi
dowisko uzupełnią efektowne tańce.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 

„Benefis czterech djabłów". który kiedyś 
oglądaliśmy na ekranie kina „Słońce". 
Dzieła kinowe wielkich reżyserów mo- 
żnaby podzielić na dwie kategorie: te, 
których sława jest usprawiedliwiona, 
wartościami estetycznemi i te. których 
sława w głównej mierze jest odblaskiem, 
ugruntowanej już sławy ich twórców. 
„Benefis czterech djabłów" Murnatra za- 
liczyćby należało raczej do tej drugiej 
kategorji. Chociaż musimy przyznać, że 
jest 'to film wysokiej klasy, wybijający 
się ponad szarzyznę przeciętności, jed
nakże trudno się nam oprzeć wrażeniu, 
że superlatywy, jakie o tym filmie czyta
liśmy w prasie fachowej, nie są w całej 
pełni uzasadnione. „Czterem djabłom“ 
brak bowiem cech wybitnie oryginalnych, 
któreby ten film wydatnie odróżniały od 
wielu filmów przeciętnie dobrych.

W rolach głównych oglądamy staran
nie dobrany zespół: Janet Gaynor (Lola), 
Nancy Drexel (Pepita), Charles Moriona 
(Fred), Barry Nortona (Jim), Farrel Mc. 
Donalda (Clown) i Mary Duncan (dama).

(Ga)
Kino „Aurora“ wyświetla film p. tyt, 

„Radanika, królowa puszczy“. Zdaje się, 
że film ten został nakręcony przed kilku 
laty, gdy były w modzie „monumentalne 
filmy egzotyczne“. Tego rodzaju obrazy 
nie posiadają zazwyczaj wybitnej war
tości estetycznej, aczkolwiek mogą mieć 
interesującą fabułę i mogą się bardzo po
dobać.

„Radanika“ bywalcom kina .Aurora“ 
bardzo się podoba. (Ga)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Poszukuję
nosady urzędnika lub pisarza go 
spodarczego od lipca z szkoła roi. 
nićza i 5 letnia praktyka świa
dectwa bardzo dobre. Na zadani« 
kaucja. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdw 69 185
Bona

inteligentna w średnim wieku, 
dłuższa praktyka dobremj świa
dectwami:. szuka posady do dzie
ci • wyręczenia pani lub do star
szej słabowitej osoby. Zna szycie, 
doskonałe, gotuje,. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 69 585

Gospodyni
w średnim wieku smacznie goto, 
je szuka posady u starszej osoby. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 69 580

Służąca
poszukuje posady do dzieci lub 
wszystkiego z gotowaniem Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdw 99 574

Uczciwa
poszukuje posady cośkolwiek eo 
towaniem Oferty Kurjer Po
znański zdw 69 554

Kucharka
z bardzo dobrem gotowaniem, po
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 69 791

Pyoarlnle Jo hs»ec 1038 r. xa oba wydania razem włącznie tygodniowego do- rZcupiaia datku iluety Jlustracjg Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po-
............................. znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4 50 z odnoszeń cm
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 94 
kwartalnie z! 14 82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00 w cnych krajach zł 11 00 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków t p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. * abonenci nie maja prawa domagania 
sie medostarczonych numerów lub odszkodowania.

O?ł na stronie 6-lansowej 25 gr. na stronie 4-!amowaj przy końcu łefcsta oszenia redakcyjnego 80 gr ns stroni® ezwartej 100 er na stronie drugiej
120 gr przed wiadomościami potocznem- 200 er od 1 łamowego mii:m

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszeń'® do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego drobne“ do godz 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz 10: 
wieksze dłużej według możności Drobne ogłoszenia: 6łowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476. 3307, 3524. 3525, 4072. w niedziele, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072. fiíja Stary Rynek 2305. — P K O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron co 
tydzień bezpłatny dodatek 

„jlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

lipiec
1932«.

4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

. i dnia ......... - ■ -i i „i ■

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce \ 
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mnnipul Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Jlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiące:

lipiec, sierpień, 
wrzesień
1932 r.

12,00 2,82 14,82

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—---------- -t------------------dnia --------- -----------
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